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M A T E R I A Ł Y

PR ZY G O T O W A N IA  DO PO W STA N IA  W IE L K O PO L SK IE G O  
I JE G O  PR Z E B IE G  W A K T A C H  A RCH IW U M  B ELW ED ER SK IEG O

W S T Ę P

P u b lik o w an e  m a te ria ły  źród łow e pochodzą ze spuścizny  po A d iu tan tu rze  N a ­
czelnego  D ow ództw a, znane j pod nazw ą A rch iw u m  B elw edersk iego . W czasie 
o s ta tn ie j w o jny  zbiory  te  tra f iły  do S tanów  Z jednoczonych  i zostały  zdeponow ane 
w  In s ty tu c ie  Jó zefa  P iłsudsk iego  w  N ow ym  Jo rk u . P rzed  k ilk u  la ty  kopie ty ch  
m a te ria łó w  zostały  p rzekazane  b liźn iaczem u in s ty tu to w i w  L ondyn ie . Z jego zbio­
rów , dzięki up rze jm ośc i płk. d ra  S. B iegańskiego, w  styczn iu  1975 r. dokonano  
odpisów  d o kum en tów  c h a rak te ry zu jący ch  sy tu ac ję  w  W ielkopolsce w  okres ie  je j 
w a lk i o narodow e w yzw olenie. Część tych  m a te ria łó w  je s t obecnie p rezen tow ana . 

M ate ria ły  A rch iw u m  B elw edersk iego  s tan o w ią  d la  h is to ry k ó w  w ielką  w arto ść . 
In fo rm u ją  one bow iem  o p ierw szym , burz liw ym  okresie  II  R zeczypospolitej. M a­
te r ia ły  tu  p u b lik o w an e  n ie  m ogą być, co p raw d a , p o d staw ą  do rad y k a ln y ch  h is to ­
ry czn y ch  p rzew arto śc io w ań  w  ocenach P o w stan ia  W ielkopolskiego, u zu p e łn ia ją  
je d n a k  naszą w iedzę o ty m  jedynym , zw ycięsk im  w  dzie jach  n a ro d u  po w stan iu  
zb ro jn y m . N a uw agę zasłu g u ją  p rzed e  w szystk im  z a w arte  w  n ich  in fo rm ac je  o s to ­
su n k u  w ładz  odbudow anego  p ań s tw a  polskiego do sy tu ac ji na  po lsk ich  ziem iach 
zachodn ich , pozosta jących  jeszcze poza ob rębem  g ran icy  p ań stw a . P ośredn io  ilu ­
s t ru ją  w iększe, niż to  zw ykło  się dość pow szechnie  przypuszczać, za in te resow an ie  
N acze ln ika  P ań stw a , J . P iłsudsk iego , p ro b lem a ty k ą  ziem  zachodnich . M ate ria ły  te  
rz u c a ją  tak że  snop św ia tła  na rozw ój sy tu ac ji w  W ielkopolsce w  okresie  p o p rze ­
d za jący m  w ybuch  p o w stan ia  i w  czasie jego trw a n ia , o d zw ierc ied la ją  g łów nie 
sprzeczności dzielące k ie ru jący ch  ak c ją  w yzw oleńczą. K w es tie  te  by ły  i są n a d a l 
p ro b lem am i, nad  k tó ry m i b o g a ta  h is to rio g ra fia  P o w stan ia  W ielkopolskiego n ie  m ogła 
p rze jść  do p o rząd k u  dziennego. T ym  sam ym  celow a w y d a je  się p rezen tac ja  d o k u ­
m en tó w  A rch iw um  B elw edersk iego , dotyczących tych  ta k  is to tn y ch  dla p rzeb iegu  
po w stan ia  zagadnień .

P rz y  op raco w y w an iu  pu b lik o w an y ch  a rch iw a lió w  n a tra fio n o  na  pew ne t r u d ­
ności, zw iązane p rzed e  w szy stk im  z ich  s tan em  zachow an ia . W  ów czesnych b u rz l i­
w ych czasach  au to rzy  n ie  dba li oczyw iście an i o s ty l, an i o fo rm ę p rzekazyw anych  
in fo rm ac ji. P ię tn o  pośp iechu  odbiło  się w ięc n iek o rzy stn ie  na  czytelność źródeł. 
Ś lad y  po zaw ieru sze  w o jennej o raz  — jak  zaw sze — n iedoskonały  p rzekaz  fo to - 
m echan iczny , u tru d n iły  p e łn e  od tw orzen ie  tek s tó w  p u b lik o w an y ch  m a te ria łó w . 
T oteż w  k ilk u  m ie jscach  okazało  się kon ieczne zastąp ien ie  n ieczy te lnego  w y razu  
odpow iedn im  zn ak iem  oraz dokonan ie  n iezbędnych  p o p raw ek  o rtog ra ficznych  i s ty ­
listycznych , co ta k ż e  zaznaczono w  tek śc ie  lu b  w  p rzyp isach . P oza tym i n iezb ęd ­
nym i in g e ren c jam i, ź ród ła  są cy tow ane  w  fo rm ie  oryginałów .

D o k u m en ty  te  są w  ja k ie jś  m ie rze  u zu pe łn ien iem  o p u b likow anych  przez  B. W o-
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124 M ateria ły

szczyńskiego m a te ria łó w , pochodzących  ze zbiorów  C en tra ln eg o  A rch iw um  W ojsko­
wego, do k tó rego  tra f iły  g łów nie  w  fo rm ie  odpisów  z m a te ria łó w  A d iu ta n tu ry  
N aczelnego D ow ództw a, dokonanych  w  la ta ch  trzy d z ies ty ch  l.

K R Z Y S Z T O F  R Z E P A

1 B. W oszczyński, R ap or ty  i sprawozdania  o sy tu ac j i  p o l i ty c zn o -w o jsko w e j  na  
terenie  Poznańskiego  w  r. 1918-1919.  „T eki A rch iw a ln e”, t. 11, 1968, s. 37—61; o raz  
tenże, D wa d o k u m e n ty  do Pow stan ia  W ielkopolsk iego  1918— 1919. „N ajnow sze D zie je  
Polski. M ateria ły  i s tu d ia  z o k resu  1914—1939”, t. X I, 1967, s. 185— 190.

1

1918 g rudz ień  9, P oznań  [?] — P oufne . S p raw o zd an ie  z podróży do 
Poznańsk iego  a .

1. W P oznan iu  fo rm u je  się S traż  B ezp ieczeń s tw a1, k tó ra  sk ład a  się de fac to  
z sam ych  Polaków . J e s t obecn ie  775 ludzi. Z ap isało  się  około  2000 ludzi. N ie są 
w zięci do szeregów , bo do tychczas n ie  m a dla n ich koszar, lecz za ty dz ień  b ęd ą  
takow e. S traż  B ezpieczeństw a m a ca łkow ity  ek w ip u n ek  i u zb ro jen ie .

2. O becnie rozpoczynają  ak c ję  za tym , aby roczn ik i z P oznańsk iego  1896—1899, 
k tó re  m a ją  zostać się w  w ojsku , a k tó re  są rozm ieszczone po całej Rzeszy, z a ­
ciągnąć do Poznańsk iego , tw o rzy ć  z n ich  k ad ry  d la  w szystk ich  ro d za jó w  b ro n i. 
Sądzę, że ak c ja  ta  się uda , że za m iesiąc będzie  się m iało  5— 6  ty sięcy  m łodego 
żo łn ierza w  k ad rach .

3. T w orzy  się jednocześn ie  s tra ż  pogran iczna . N iem cy pozw olili obsadzić ty lk o  
g ran icę  m iędzy K ró les tw em  a P o zn ań sk iem  od S trza łk o w a  do P leszew a.

4. O rgan iza to rzy  tego ru c h u  chcą poza tym  w ysyłać garn izony  poznańsk ie  do 
pogran icznych  m ia s t K ró les tw a  z zastrzeżen iem  jed n ak , że K o m e n d a n t2 n ie  będz ie  
ich s tam tąd  nigdzie w ysyłał. W szystk ie  te  fo rm ac je  pod w zględem  po litycznym  
m ają  być zależne w y ł ą c z n i e  i c a ł k o w i c i e b od N aczelnej R ady L u d o w e j3 

w  P oznan iu , zaś pod w zg lędem  tech n iczno -w o jskow ym  od K om endan ta . W ty m  
celu  p rag n ę , by b y ł p rzy s łan y  chociaż oficer sz tab u  jen e ra ln eg o  (byłego a u s t r ia c ­
kiego lub  rosyjskiego) jak o  łączn ik . W iadom ość, że K o m en d an t chce p rzy s łać  
o ficera  będącego  jeszcze w  R osji, je s t p rzez n ich  już o trzym ana .

W obec tego, że K o r fa n ty 4 opow iada n iestw orzone b re d n ie  o K om endanc ie  
i sposobach  organ izow an ia  p rzezeń  w ojska, uw ażam  za konieczne, aby  K o m en d an t

a A u to r  n ie z n a n y .
b  P o d k r e ś lo n e  w  o ry g in a le  ( w s z y s tk ie  d a le j  w y s tę p u ją c e  p o d k re ś le n ia  p o c h o d z ą  z  o r y g i ­

n a łó w ).
1 O f ic ja ln a  n a z w a  — S łu ż b a  S t r a ż y  i B e z p ie c z e ń s tw a  (S S iB ). B y ły  to  o d d z ia ły  z b r o jn e  

tw o rz o n e  od  k o ń c a  l is to p a d a  1918 r .  p rz e z  z w o le n n ik ó w  a k c j i  p o w s ta ń c z e j  w y w o d z ą c y c h  s ię  
z P o ls k ie j  O rg a n iz a c j i  W o js k o w e j z a b o r u  p ru s k ie g o  (P O W zp).

2 T j. J ó z e f  P iłs u d s k i.
3 N a c z e ln a  R ad a  L u d o w a  (N R L ) — o rg a n  w ła d z y  p o w o ła n y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru d n ia  

1918 r. p rz e z  S e jm  D z ie ln ic o w y  w  P o z n a n iu .  W śró d  80 c z ło n k ó w  N R L  p rz e w a ż a li  p o l i ty c y  
o o r ie n ta c j i  e n d e c k ie j  i c h rz e ś c i ja ń s k o - d e m o k r a ty c z n e j .  F u n k c je  w y k o n a w c z e  s p ra w o w a ł  K o ­
m is a r ia t  N R L .

4 W o jc iec h  K o r fa n ty  (1875-1939), p o l i ty k  c h a d e c k i,  c z ło n e k  K o m is a r ia tu  N R L, p rz y w ó d c a  
p o w s ta ń  g ó r n o ś lą s k ic h  (1920 i 1921).

http://rcin.org.pl



M ater ia ły 125

zażądał od n ich  p rzy s łan ia  p rzez n ich  do W arszaw y  zau fanego  oficera  do sz tabu  
K o m en d an ta , gdzieby ten  jak o  łączn ik  z p ra c ą  w ojskow ą w  P oznańsk iem  jed n o ­
cześn ie  in fo rm o w a ł P oznańsk ie  o fak ty czn y m  s ta n ie  rzeczy w  dziedzin ie  w o jskow ej 
w  K ró les tw ie .

D la u n o rm o w an ia  i za ła tw ien ia  ty ch  sp ra w  uw ażam , że byłoby bard zo  pożą­
d an y m , ab y  w  ciągu na jb liższych  dni K o m en d an t w ysła ł do P oznan ia  oficera . 
P ra g n ą  tego  k ierow n icy  ru ch u  w ojskow ego bardzo , gdyż czu ją , że K o rfan ty  re fe ­
ru je  sp raw ę  stro n n ie , zaś do działaczy po litycznych  z K ró les tw a  odnoszą się z n ie ­
u fnośc ią . W  tych  sp raw ach  należy  zw racać  się w  P o zn an iu  do oficerów  M ieczy­
sław a  P a lu c h a 5 (al. Ś w iętego M arc ina  22, I p ię tro ) i do B ohdana H u le w ic z a 6 

(K ró lew sk a  8 ). Z ty ch  dw óch w y b itn ie jszą  osobą je s t P a luch , a le  je s t pod silnym  
w p ły w em  K orfan tego .

5. N a  Ś lą sk u  G órnym  o żadnych  re g u la rn y c h  fo rm ac jach  po lsk ich  n ie  może 
być  m ow y, gdyż o ile w  P oznańsk iem  N iem cy z dn ia  na  dzień  tra c ą  w pływ y  i z n a ­
czenie i m ogą jedyn ie  stosow ać b ie rn y  opór, to  na  Ś ląsku  od w ro tn ie  — czują  się 
b a rd zo  m ocno. Z d ru g ie j jed n ak  stro n y  p rzy  ty m  żyw io łow ym  ru ch u , k tó ry  ogarn ia  
ro b o tn ik ó w  po lsk ich  n a  Ś ląsku  za p rzy łączen iem  się do P olsk i, założenie P .O .W . 7 

n a  Ś ląsk u  by łoby  bardzo  pożądanym , m iałoby  ogrom ne ta m  pow odzenie. P P S  za- 
boga p ru sk ieg o  8, k tó ra  tam  szybko o d radza  się, czynn ie  by P.O.W . poparła . A dresy  
o dpow iedn ie  posy łam  c.

O ryginał ,  rękopis.
A r c h iw u m  B e lw ed er  skie  [dalej AB],
G rup a  I  — sp ra w y  w o jsk o w e  [dalej I],
T e k a  1, k. 92—93.

c N a  ty m  s p ra w o z d a n ie  s ię  u ry w a .
5 M ie c z y s ła w  P a lu c h  (1888-1942), j e d e n  z z a ło ż y c ie li  S S iB , c z y n n y  w  P O W zp , o d e g ra ł  w a ż n ą  

r o lę  w  I I  P o w s ta n iu  Ś lą sk im .
8 B o h d a n  H u le w ic z  (1888-1968), o b o k  M . P a lu c h a  g łó w n y  o rę d o w n ik  z b r o jn e j  w a lk i  z N ie m ­

c a m i,  o rg a n iz a to r  S S iB , b r a t  J e r z e g o  i W ito ld a .
7 P o ls k a  O rg a n iz a c ja  W o jsk o w a .
8 P o ls k a  P a r t i a  S o c ja l is ty c z n a  z a b o r u  p ru s k ie g o  (P P S z p ) — p a r t i a  p o w s ta ła  w  1893 r . ,  

p o c z ą tk o w o  z w ią z a n a  z S o c ja ld e m o k ra ty c z n ą  P a r t i ą  N ie m ie c , od  1913 r. n ie z a le ż n a , w  1919 r. 
p o łą c z y ła  s ię  z P P S .

2

1918 g rudz ień  14, P oznań  — R ap o rt Ignacego  M a tu szew sk ieg o 1 i Jerzego  
H ulew icza 2 do N aczeln ika  P a ń s tw a  Józefa  P iłsudsk iego .

Do N aczeln ika  P ań stw a .
R aport.

O becna sy tu a c ja  w  sam ym  P oznan iu , a jak o b y  n a  całej p ro w in c ji je s t bardzo  
zao strzo n a . O ddziały  H e im a tsc h u tz u 8 n a p ły w a ją  coraz liczn iej, a z n im i pow raca

1 Ig n a c y  M a tu s z e w s k i (1891-1947), o f ic e r ,  d z ia ła c z  p o l i ty c z n y ,  w  g r u d n iu  1918 r. w y s ła n y  
p rz e z  P i łs u d s k ie g o  do  P o z n a n ia  w  c e lu  p o d p o rz ą d k o w a n ia  tw o rz ą c y c h  s ię  ta m  o rg a n iz a c j i  
w o js k o w y c h  k ie ro w n ic tw u  w  W arsz a w ie .

2 J e r z y  H u le w ic z  (1886-1941), p is a rz ,  m a la rz ,  g r a f ik ,  b l is k i  o b o z o w i le g io n o w e m u , w ła ś c i­
c ie l  m a ją tk u  K o ś c ia n k i  p o d  W rz e ś n ią .

5 O c h o tn ic z e  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  tw o rz o n e  od  15 X I 1918 m . in . d o  w a lk i  z p o ls k im  r u ­
c h e m  n ie p o d le g ło ś c io w y m .

http://rcin.org.pl



126 M ater ia ły

reak c ja , szczególniej n iezadow olona. Ju tro  rano  m a część n iem iecka  S o ld a te n ra tu 4 

poznańsk iego  w ykonać zam ach  n a  p rzyw ódców  po lsk ie j części S o ld a te n ra tu , o fi­
ce ró w  P a lu ch a  i H u le w ic z a 5, m o ty w u jąc  to „ rew o lu cy jn y m i” a rg u m en tam i, że 
obaj pow yżej w spom nian i są  o ficeram i, a d rug i b ra te m  w łaśc ic ie la  w iększej w ła s ­
ności. W  istocie je s t to  k o n flik t narodow ościow y. N iem cy zap o w iad a ją  a re sz to w a­
n ie  w yżej [w ym ienionych]. N agonka podobna odbyw a się w szędzie tam , gdzie p rz y ­
b y w a ją  oddziały  obcego pochodzenia  dobrow oln ie  zg łaszającego  się do w o jsk a  o ch o t­
n ik a  reakcy jn o -h ak a ty sty czn eg o . (Szczegóły w ojskow e podam  p rzy  ra p o rc ie  oso­
bistym ).

W zw iązku  z pow yższym  bezw zg lędn ie  w yczuć się d a je  w  ogrom nej w iększości 
spo łeczeństw a  poznańsk iego  rozgo ryczen ie  z pow odu b ra k u  op iek i ze s tro n y  rząd u  
w arszaw sk iego  przed  n iebezp ieczeństw em  p ru sk im , k tó re  nag le  i b u tn ie  podniosło  
głow ę. P rzypuszczać m ożna, iż każde  w y stąp ien ie  w  chw ili obecnej rz ą d u  w a r ­
szaw skiego  przyczyn iłoby  się zdecydow an ie do zm iany  p o staw y  w  zaborze p ru sk im  
w obec W arszaw y, tym  b a rd z ie j że R ada P o lska  L u d o w a 6 n ie  u m ie  znaleźć d o s ta ­
teczn ie  śm iałego sposobu  w y stąp ien ia  p rzeciw ko  w p ro s t p ro w o k acy jn em u  zach o ­
w an iu  N iem ców . P om im o sep a ra ty zm u  dzielnicow ego k u lty w o w an eg o  przez  endecję , 
w id ać  n aw et u ludzi b lisko  n ie j s to jący ch  og lądan ie  się n a  W arszaw ę w obec n ie ­
bezp ieczeństw a, k tó re  p rzy b ie ra  k sz ta łty  coraz rea ln ie jsze .

J u tro  w  n iedzielę w y jeżd ża ją  do W arszaw y p rzed s taw ic ie le  N aczelnej R ady  
L udow ej. W sk ładzie  de legac ji T rą m p c z y ń sk i7 S e y d a 8 (K orfan ty  n ie  jedzie) b y ło ­
by  rzeczą p raw dopodobn ie  do d a tn ią , gdyby  w y stąp ien ie  rząd u  w  ob ron ie  z ab o ru  
p ru sk iego  następ iło  p r z e d  ich przybyciem .

Poniżej podaję  szereg  szczegółów  dotyczących nadużyć  i p o lity k i n iem ieck ie j 
w  zaborze p ru sk im . M a te ria ł ten  zeb ran y  będzie w  ciągu najb liższych  dni [i] p o ­
p a r ty  dokum en tam i. P ozw alam y  sobie sądzić, iż gdyby  fa k ty  poniżej p rzy toczone  
posłuży ły  do sfo rm u ło w an ia  u lt im a tu m  do rządu  n iem ieck iego  z groźbą, że jeśli 
w  te rm in ie  oznaczonym  za rząd zen ia  an ty p o lsk ie  w  zaborze p ru sk im  n ie zo stan ą  
co fn ię te , to  W arszaw a z ry w a  sto su n k i dyp lom atyczne z B erlinem  i p ozostaw ia  
sobie w o lną  rę k ę  — to u ltim a tu m  tak ie  zarów no  w fazie p rzy jęc ia  ja k  i od rzucen ia  
p rzez  N iem ców  w yw arłoby  p io ru n u jące  w rażen ie  w  P o zn ań sk iem  i sep a ra ty zm  
dzieln icow y zostałby  siłą  fa k tu  złam any.

1. obecność oddziałów  H eim a tsch u tzu  na  te ry to r iu m  p og ran icza  w  P r u s i e c h ,  
K s i ę s t w i e  i n a  Ś l ą s k u .  O ddziały  te  są sp ro w ad zan e  za zezw olen iem  M in i- 
s t[e rs tw a] W ojny na  sk u tek  oszczerstw , jak ie  w szczęła p ra sa  h ak a ty s ty czn a , że 
„ b an d y ” P o laków  z te ry to riu m  K ró le s tw a  przechodzą do P oznańsk iego  p ląd ro w ać , 
etc. O becność tych  w ojsk , naw e t p rzy  zachow yw aniu  się [?] n o rm aln y m , b y łab y  
m o tyw em  do s ta rć  i n iepo rozum ień  z ludnością  i m ie jscow ym i ra d a m i. T ym  b a r ­
dziej n iebezpieczeństw o to w zras ta  w obec p row okacy jnego  zachow an ia  się o d d z ia ­
łów  H eim atschu tzu . R óżnica pom iędzy garn izonam i [ ...]a a H e im atsch [u tz ] u w i­
daczn ia  się już p rzez zachow an ie  w  ty m  o sta tn im  daw nych  oznak  ( k o k a r d y ,  
o r ł y  n a  p i k e l h a u b a c h ,  c h o r ą g w i e  t r ó j b a r w n e ) 9. W yw ołu je  to  s t a r ­
c ia  j.np. w  In o w ro c ła w iu b. P rócz  tego nap ływ ow e g a rn izony  z m i e n i a j ą  r o z ­

a  F r a g m e n t  n ie c z y te ln y . 
b  D o p is e k  n a  m a rg in e s ie .
4 R a d a  ż o łn ie r s k a .
6 B o h d a n .
6 W ła śc iw ie  N a c z e ln a  R a d a  L u d o w a .
7 W o jc ie c h  T rą m p c z y ń s k i  (1860-1953), p o l i ty k  e n d e c k i,  c z ło n e k  N R L.
8 W ła d y s ła w  S e y d a  (1863-1938), d z ia ła c z  N D , c z ło n e k  N R L.
8 O z n ac z e n ia  s y m b o liz u ją c e  c e s a rs k ie  N ie m c y .
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k ł a d  s i ł  w  R adach  Ż o łn ie rsk ich  i św iadom ie p su ją  m odus v ivend i, jak i się ta m  
pom iędzy  N iem cam i a P o lak am i g a rn izonów  m iejscow ych  w y tw arzać  począł. N a - 
d e r  c z ę s t o  oddziały  H e im a tsch u tzu  czynią zam achy  s ta n u  na now e re w o lu ­
cy jn e  w ła d z e 10 i p ró b u ją  osadzać na  s tan o w isk ach  poprzedn ich  urzędn ików . To 
np. m ia ło  m iejsce  w  W i t k o w i e  dn. 6 ego b.m . (k on flik t został przez [N]R.L. 
w  P o zn an iu  załagodzony  a l e  o d d z i a ł  z o s t a ł  n a  m i e j s c u 11. N iek iedy  od­
dz ia ły  H eim atsch [u tz] w y s tęp u ją  w y raźn ie  w rogo  p rzec iw  P o lakom , ja k  to m iało 
m ie jsce  w  S iem ian icach  n a  początku  g ru d n ia , gdzie oddział z O strow a groził b o m ­
b a rd o w a n ie m  h r. S z e m b e k o w i12. A kcja  ta , w y raźn ie  p row okacy jna , m a ap ro b a tę  
w  ca ły m  p ań stw ie , gdyż w  całym  p ań stw ie  (z c e n tra lą  w  B erlin ie) i s t n i e j ą  
b i u r a  w e r b u n k o w e  i w szystk ie  b iu ra  d la pozbaw ionych  p racy  w e rb u ją  do 
H e im a tsch u tzu , o fia ro w u jąc  p rzy  pełnym  u trz y m a n iu  od 6 — 10 m arek  dziennie 
żo łn ierzow i. L iczba żo łn ierzy  H eim a tsch u tzu  jaw nego  p rzek roczy ła  już w  zaborze 
p ru sk im  1 0  0 0 0  i rośnie.

2. Z a trz y m an ie  w b rew  ogólnem u p lanow i m ob ilizacy jnem u  n a  te ry to riu m  K się ­
s tw a  oddziałów , k tó re  s ta łe  garn izony  m a ją  gdzie indzie j i dem obilizow anie ich 
w  K sięs tw ie  (M atrosen-d iv ision , W erh[?]-D ivision  z K öln).

3. N iew ypuszczan ie  P o lak ó w  (roczników  pod lega jących  dem obil[izacji]) z g a r ­
n izonów  w  N iem czech w b rew  p raw u .

R esztę następ n y m  rap o rtem  
Ignacy  M atuszew ski 
m jr  Je rzy  H ulew icz

O ryginał,  rękopis  
A B , I, 1, k. 186— 187.

10 T z n . R a d y  R o b o tn ic z e  i  Ż o łn ie r s k ie .
11 Z a m a c h  te n  m ia ł  m ie js c e  7 X I I I  1918.
12 T j .  m a ją tk o w i  h r .  B o h d a n a  S z e m b e k a  w  S ie m ia n ic a c h .

3

1918 g ru d z ień  15, bm . — S praw ozdan ie  Je rzego  H ulew icza  d la  J . P i ł ­
sudskiego.

Do N aczeln ika  P ań stw a
S y tu ac ję  w o jskow o-po lityczną  w  s to su n k u  do P ru sak ó w  (w szczególności zaś 

K w estię w o jska , H e im atschu tzu ) op isaliśm y w  w sp ó lnym  rap o rc ie  z m ajo rem  M a­
tu szew sk im . S y tu a c ja  zaś w ew n ę trzn o -p o lity czn a  zabo ru  p ru sk ieg o  p rzed staw ia  się 
w ed łu g  m oje j oceny n a s tęp u jąco :

K rążą  w ers je  częstokroć  sprzeczne, a w ychodzą często w p ro s t ze środow iska 
nacze ln y ch  in s tan c ji po litycznych . W  ten  też sposób  po in fo rm ow ano  nas trzech  
członków  N [aczelnej] R ady  L udow ej o w yjeździe  posłów  i delegow anych  z ra m ie ­
n ia  N [aczelnej R ady  L [udow ej] do W arszaw y  celem  pod jęcia  ro kow ań  z rządem . 
P on iew aż  k u r ie ra  w ysła liśm y  w  nocy, n ie  m ogliśm y w iadom ości te j gdzie indziej 
s tw ierdz ić , a n ie  w idzie liśm y  pow odu do n ied o w ierzan ia  naszym  in fo rm ato rom . 
D op iero  dzisiaj ra n o  w  rozm ow ie z p. B e rn a rd em  C h rz a n o w sk im 1 dow iedziałem

1 B e r n a r d  C h rz a n o w s k i  (1861-1944), w ie lk o p o ls k i d z ia ła c z  s p o łe c z n y  i p o li ty c z n y , do  p o ­
c z ą tk u  1919 r. z w ią z a n y  z N D .
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się, że tego  ro d za ju  w iadom ości m y ln e  b y w a ją  rozsiew ane (może z pew ną  te n ­
dencją), że jed n ak  n ik t o fic ja ln ie  do W arszaw y n ie  po jechał, jedyn ie  poseł S e y d a 2 

sam , na w łasn ą  ręk ę . R ów nocześnie zak om un ikow ał m i C hrzanow ski, że sam  stoi 
w  po rozum ien iu  z N aczeln ik iem  i d la tego  u n ik am  pod tym  w zględem  jak ich k o lw iek  
w iadom ości w łasnych , aby n ie zaszło jak ie ś  n ieporozum ien ie . (R ezolucję S ejm u  
D zieln[icow ego) p rzew ieźć m ia ł p. M ieczk o w sk i3. P. C h rzanow sk i sto i tu  w  silne j 
opozycji do s tan o w isk a  K o rfan teg o  i jego p rzy jac ió ł po litycznych  i dąży do p o ­
rozum ien ia  się szybkiego  po lityków  zabo ru  p ru sk iego  z N aczeln ik iem  i jego rz ą ­
dem  w  W arszaw ie. S tro n n icy  po rozum ien ia  w z ra s ta ją  w  siłę  m im o so lidarności 
i zręcznych  m an ew ró w  po lity k ó w  opornych , re k ru tu ją c y c h  się z sk rzy d ła  p raw ego  
N [arodow ej] D em okrac ji i duchow ieństw a . K siędza A d am sk ieg o 4 u w ażam  za n a j ­
gorliw szego s tro n n ik a  p o lityk i dzieln icow ej (separa ty s tyczne j). Ci ludzie  k o rzy s ta ją  
z każdego  k ro k u  rz ą d u  w arszaw sk iego , k tó ry  by m ógł w yg lądać  na  p ew ną  łag o d ­
ność w zględem  N iem ców  i w  tym  k ie ru n k u  w y g ry w a ją  g łów nie sw oje a tu ty . 

O pozycja  nasza  stopniow o kon so lid u je  się. J e j siłę na  czas na jb liższy  w idzę 
w  te m , że prócz m ającego  się u jaw n ić  s tro n n ic tw a  posiadam y cały  szereg  sy m p a ­
tyków  n a  tle  obecnego sto su n k u  do rząd u  w arszaw sk iego . W każdym  raz ie  p ozw a­
lam  sobie podkreślić , że k ażdy  k ro k  energ iczny  w zględem  N iem ców  ze s trony  
rząd u  w arszaw sk iego  (np . w  ro d za ju  p roponow anego  w czoraj p rzez nas u ltim a tu m ) 
ła tw o  pow in ien  p rzechy lić  szalę  na rzecz zw o lenn ików  porozum ien ia .

A tak i p rzeciw ko  osobie p. T h u g u t ta 5 są tu ta j  n a jo s trze jszą  b ro n ią  w  rę k a c h  
po lityków  dzielnicow ych.

S treszcza jąc  się : zastrzeżen ia  p o lityków  dzieln icy  p ru sk ie j w y raża ją  się w  o b a ­
w ach: 1. n ie jasność  stan o w isk a  rząd u  w obec N iem ców  (np. p rzy jęc ie  K e s s le ra 6), 
2. n ie jasność  s tan o w isk a  w obec koalic ji, 3. rozpo rządzen ia  (zw łaszcza) m in is te riu m  
dla sp ra w  w ew n ętrzn y ch . W szelkie za rzu ty  po litycy  nasi o fic ja ln i (p raw icow i) 
odpow iednio  u b a rw ia ją , u ra b ia ją c  opinię. P rzec iw  poszczególnym  członkom  g a b i­
netu  w y tacza  się  tu  zarzu ty , k tó ry ch  sk o n tro w ać  n iepodobno. O soba N aczeln ika  
rów nież n ie  byw a często oszczędzana. P rzec iw ko  tym  m etodom  w y stęp u jem y  m y, 
k tó rzy  tw orzym y  opozycję i n ie s te ty  do tego czasu  z b ra k u  znajom ości szczegółów  
często n ie  m ieliśm y  dosta teczne j b ro n i o rg an izacy jne j, co w szakże zm ieniło  się 
na lepsze w  o s ta tn im  czasie.

W dope łn ien iu  in fo rm ac ji p o p ró b u ję  sk reślić  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  n acze l­
nych w ładz  społecznych  p ru sk ieg o  zabo ru : S ejm  D zielnicow y, złożony z ca 1600 
delegatów , w y b ran y ch  w  sposób w i e c o w y ,  pow ołał do życia (za pom ocą K om isji 
Ścisłej) — N aczelną  R adę L udow ą złożoną z 80 osób. R ada zeb ra ła  się d o tąd  raz  
jeden  i w y b ra ła  naczelny  K o m isa ria t złożony z 6  osób. R ada m a zb ie rać  się n ie  
częściej, ja k  co dw a m iesiące  (czyli zb ie rze  się co najw yże j raz  jeden  a lbo  i w ca le  
się n ie  zbierze). K o m isa ria t d ecy d u je  te ra z  o w szystk im . D latego  o baw iam  się, że 
na w y p ad ek  n iedo jśc ia  do sk u tk u  porozum ien ia  p rzedstaw ic ie li p ru sk iego  zabo ru  
z N aczeln ik iem , w zg lędn ie  rządem , o sta teczna  in s tan c ja  zaboru  p ru sk iego , ja k ą  
je s t kom isa ria t, z łem u n ie  za rad z i (sądząc ze sk ład u  kom isaria tu ). Je d y n y m  w y j­
ściem  w ted y  by łoby  (m oim  zdaniem ) żąd an ie  decyzji c a ł e j  N aczelnej R ady  L u ­

2 W ła d y s ła w .
3 W ła d y s ła w  M ie c z k o w sk i (1877-1959), p o z n a ń s k i  d z ia ła c z  n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z n y ,  c z ło n e k  

N R L.
4 S ta n is ła w  A d a m sk i (1875-1967), k s ią d z , p o l i ty k  i sp o łe c z n ik , c z ło n e k  K o m is a r ia tu  N R L .
5 S ta n is ła w  T h u g u t t  (1873-1941), p o l i ty k ,  d z ia ła c z  r u c h u  lu d o w e g o , w  la ta c h  1918-1919 m i­

n is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h .
6 H a r r y  v o n  K e ss le r  (1868-1937), o f ic e r  d y p lo m a ta  i  p u b l ic y s ta ,  od  19 X I do  15 X II  1918 

p o se ł n ie m ie c k i  w  W a rsz a w ie .
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dow ej, pon iew aż  zasiad a ją  tam  w  n iem ałe j ilości ludzie zo rien tow an i p rzychyln ie  
w  k ie ru n k u  kon ieczności po rozum ien ia . Do k o m isa ria tu  należą : 1. ks. k an o n ik  
A dam sk i (sep a ra ty s ta ), 2. K o rfan ty , 3. P o sz w iń s k i7 (p ionek  N [arodow ej] D em okracji, 
bez w łasn eg o  sądu), 4. P ose ł S eyda 8, 5. Ł a sz e w sk i9 (poseł, p raw icow iec , i zw o len ­
n ik  N ar[odow ej] D em [okracji]), 6 . R y m e r 10 (p rzed staw ic ie l zo rganizow anych  ro b o t­
n ików  ka to lick ich , zależny  od sfe r k o n se rw a ty w n o -k le ry k a ln y ch ). (C h a rak te ry ­
s tyczne  by ło  w y stąp ien ie  „Z jednoczenia  Z aw odow ego” 11, k tó rego  R ym er je s t p re ­
zesem . G dy w  m arcu  rb . w y buch ł w ie lk i s t r a jk  rob o tn ik ó w  n iem ieck ich  w  fa b ry ­
kach  am u n ic ji, s t r a jk  sk ie ro w an y  przeciw ko  da lszem u  p row adzen iu  w ojny , w ted y  
„Z jednoczen ie” z p. R ym erem  na  czele d e m o n s trac y jn ie  w ysła ło  do rząd u  n ie ­
m ieckiego  p ro te s t i p o tęp ien ie  s tra jk u  i ogłosiło  w  gazetach  odnośną enuncjację).

D zisia j [15  X I I ] n a  sk u te k  u lt im a tu m  N [aczelnej] R ady  L ud[ow ej] do rząd u  
n iem ieck iego  w  sp raw ie  cofnięcia „H a im a tsch u tz ’u ” z p ro w in c ji po lsk ich  z jechali 
do P o zn an ia : H ir s c h 12 (m in is te r w ojny), p o d sek re ta rz  m in is te rs tw a  sp raw  w e ­
w n ę trz n y c h ] ,  m a jo r, o rg an iza to r i k o m en d an t H eim atschu tzu . P rzed tem  z góry  
sam i zaw ezw an i na  w spó lną  z p rzed s taw ic ie lam i kon fe ren c ję : naczeln ika  p o g ra ­
n icznego u rzęd u  celnego i p rezesa  n a d re je n c ji i p rezesa  re je n c ji (poznańskiej). Ze 
s tro n y  po lsk ie j by li: K o rfan ty , T rąm pczyńsk i, ks. A dam ski. Polscy  rep rezen tan c i 
z gó ry  ośw iadczyli, że w  obecności rep re z e n ta n tó w  re je n c ji itd . (jako  p rzed s taw i­
cieli h ak a ty s tó w ) k o n fero w ać  n ie  b ęd ą  i zaw ezw ali m in is tró w , aby  p rzyszli sam i 
do N [aczelnej] R ady  L ud[ow ej]. W yw ołało  to  z razu  popłoch u  m in is tró w  i p rośby  
o zgodzenie się na kon fe ren c ję . Z resz tą  sam i p rezesow ie  re je n c ji ośw iadczyli, że 
H e im a tsch u tz  [jest] zby teczny . U rzęd n ik  zaś celny  tw ie rd z ił, że p an u je  u  jego po d ­
ko m en d n y ch  na  g ran icy  popłoch i lę k  o nap ad y  ze s trony  „K ró les tw a” i p rzyzna ł 
jed n ak , że zajść  n ie  było. P onow n ie  ośw iadczyli p rzed staw ic ie le  N.R.L., że od ­
m aw ia ją  w szelk ich  p e r t ra k ta c ji  p rzy  ta k im  sk ład z ie  zeb ranych . W reszcie N iem cy 
zgodzili się na  k o n fe ren c ję  złożoną z: m in is trów , k o m en d an ta  H eim atschu tzu  
i N [aczelnej] R ady  L udow ej. D oszło do d rug iego  posiedzenia.

W tedy N iem cy szu k a li na jró żn ie jszy ch  zabiegów  i ogólników : godzili się na 
zn iesien ie  H eim atsch u tzu , n a to m ia s t o bstaw ali p rzy  założeniu  w  to  m iejsce  „G renz- 
sch u tzu ” (czyli ty lk o  zm iana  nazw y), i to  d la  zapew n ien ia  dostaw  żyw ności, p rze ­
jazdu  w o jsk , itd. N a to  n asi re p re z e n ta n c i n ie  zgodzili się. W tedy  p ro p o n u ją  N iem cy 
u trzy m an ie  n ad a l m iejscow ych  garn izonów . P o lacy  zastrzeg li się, że garn izony  
m iejscow e sk ład ać  się m ogą ty lko  z ludzi tu  urodzonych . Tu do zgody n ie doszło. 
M in istrow ie  zażądaw szy  s fo rm u ło w an ia  p o stu la tó w  [N ]aczelnej R ady  L [udow ej] 
od jecha li do B erlina . S p raw a  ca ła  za tem  jeszcze n ie  ukończona.

N [aczelna] R ada  L udow a w y sła ła  k a p ita n a  M a c ia sz k a 18 do W arszaw y celem  
k o n fro n tac ji z N aczeln ik iem , o szczegółach i z lecen iach  dow iedzieć się trudno . 
T ym czasem  okazu je  się, jak o b y  celem  podróży  M aciaszka by ła  racze j k o n fe ren c ja  
z g en e ra łem  M ic h a e lise m 14, k tó ry  K o rfan tem u  zao fia row ał sw e usługi. U chodzi tu

7 A d a m  P o s z w iń s k i (1881-1942), d z ie n n ik a r z ,  d z ia ła c z  p o li ty c z n y , c z ło n e k  N R L .
8 W ła d y s ła w .
9 S te fa n  Ł a s z e w s k i (1862-1924), p o l i ty k ,  c z ło n e k  N R L  i je j  K o m is a r ia tu .
10 J ó z e f  R y m e r  (1882-1922), d z ia ła c z  p ra w ic o w e g o  r u c h u  ro b o tn ic z e g o , c z ło n e k  K o m is a r ia tu  

N R L.
11 W ła śc iw ie  „ Z je d n o c z e n ie  Z a w o d o w e  P o ls k ie ” .
19 P a u l  H irs c h  (1868-1940), n ie m ie c k i  s o c ja l is ta ,  p r e m ie r  i m in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  

r z ą d u  p ru s k ie g o .
18 J a n  M a c ia sz e k  (1876-1932), p ra w n ik ,  k o m e n d a n t  w o js k o w y  m ia s ta  P o z n a n ia ,  S ze f O rg a n i ­

z a c j i  w o js k  p o w s ta ń c z y c h .
14 E u g e n iu s z  M ic h a e lis  — d e  H e n n in g  (1863-1939), g e n e r a ł  W P.

9 — D z ie je  N a jn o w s z e  4/78
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ta  pew ne, że w  każdej chw ili M aciaszek  z M ichaelisem  z jaw ią  się w  P oznan iu . 
T endenc ję  są tu  p rze jrzy ste . O osobie i różnych  szczegółach do tyczących  M ichaelisa  
p o in fo rm u ję  odnośne czynnik i. Sądzę, że w  ten  sposób tu te js z a  p raw ica  sam a sobie 
dół kopie, n iem n ie j przecież ob jęcie  dow ództw a przez gen. M [ichaelisa] na  w ła sn ą  
ręk ę  m oże m ieć n ieob liczalne  następ stw a .

N aczelna R ada L udow a (kom isaria t) w ystosow ała  do k o a lic ji żąd an ie  (czy 
prośbę), aby  p re lim in a rz  pokojow y p rzew id y w ał: w yco fan ie  w o jsk  n iem ieck ich  
z zaboru  p ru sk iego  i p o w ro tu  w szystk ich  żo łn ie rzy -P o lak ó w  p rzeb y w ający ch  w  g a r ­
n izonach  n iem ieckich . N o ta  ta  w y słan a  zosta ła  13 a lb o  14 g ru d n ia . Do te j chw ili 
stw ierd z ić  n ie  m ogłem , czy n o tę  w y słan o  n a  ręce  K o m ite tu  N arodow ego [P o lsk ie ­
go] w  P a ry żu , czy też  do rząd ó w  koa lic ji w p rost. O ścisłą  in fo rm ac ję  w  tym  
w zględzie p o s ta ram  się. K ro k  te n  N [aczelnej] R ady  L [udow a] s tw ie rd za  (m oim  
zdaniem ) po lity k ę  zew n ę trzn ą  R ady  na  w łasn ą  rękę .
Poznań , 15 X I I  1918.

Je rz y  H ulew icz
Oryginał, rękopis  
A B , I, 1, k. 171— 176.

4

1918 g ru d z ień  16. P oznań  [?] — R ap o rt Je rzego  H ulew icza d la  J . P i ł ­
sudskiego.

Do N aczeln ika  P ań stw a!
P oznań  pod w rażen iem  ze rw an ia  sto sunków  dyp lom atycznych  z N ie m c a m i1. 
R adość p an u je  ogólna. P oczy tać  to  m ożna za p ierw szy  w yłom  w  ko łach  ro z ­

pow szechn ia jących  up rzed zen ia  do N aczeln ika  i Jego  R ządu.
N aw et na jzac ię ts i p rzeciw nicy  czu ją  się zm uszen i do u znan ia , k tó re  w szakże 

s ta ra ją  się osłabić w  tym  sensie, że to  nareszc ie  p ierw szy  d o d a tn i czyn rząd u  w a r ­
szaw skiego. C oraz p ew n ie j u ja w n ia  się sk u te k  p rzec iw rządow ej podziem nej ro b o ty  
i rozsiew anych  pow szechnie oszczerstw .

P rzec iw dzia łan ie  w ięc n ie  je s t ła tw e , m im o to  poczyniłem  pew ne s ta ra n ia  
w  k ie ru n k u  z łam an ia  zgubnych  w p ływ ów  reak cy jn e j rob o ty  i sądzę, że n iebaw em  
będę m ógł zare fe row ać  o p ie rw szych  ow ocach.

S to sunek  z N iem cam i w ysoce nap rężony  z pow odu n iedo jśc ia  do porozum ien ia  
na te m a t „H e im a tsch u tzu ” 2.

R ozw iązania  te j k w estii spodziew am y się z d n ia  n a  dzień , tym czasem  N iem cy 
d a le j sieci m ili ta rn e  zapuszczają  i now e w o jska  do nas w ysy ła ją .

Z k o m e n d a n tu rą  w  S łupcy  sto ję  ju ż  w  bezp o śred n im  z w ią z k u 3. J e s t  to  jed en  
z n ie licznych  p u n k tó w  g ran icznych , gdzie do tąd  w p ływ y  n iem ieck ie  w  k o m u n ik o ­
w an iu  się n ie  są w  s tan ie  p rzeszkodzić. P o rozum ia łem  się [z] po ruczn ik iem  Z ad o ra  
Skobow skim , k o m en d an tem  S łupcy  i proszę, w zględem  ostrożności, o p rzy s łan ie  
sam ochodu n ie  w p ro st do m nie, do K ościanek , lecz do S łupcy , a  ja  w ed ług  d an e j 
sy tu ac ji porozum iem  się z po ru czn ik iem  Z adorą , czy należy  sam ochód stac jonow ać

1 M ow a o o p u s z c z e n iu  w  d n iu  15 X II  1918 W a rs z a w y  p rz e z  H . v o n  K e s s le ra ,  co ró w n a ło  
s ię  z a w ie s z e n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a m i.

2 Z ob . d o k . 3.
3 W  S łu p c y  m ie ś c ił s ię  p u n k t  t r a n z y to w y  d la  k u r ie r ó w  u d a ją c y c h  s ię  z W a rsz a w y  do 

P o z n a n ia .
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w  S łupcy  czy też w  K ościanach . N a w ypadek , gdyby w  nasze okolice p rzyszły  
w o jsk a  H e im atsch u tzu  n iespodzian ie  — m ożna na raz ić  sam ochód na k o n fiska tę .

W P o zn an iu  uda ło  m i się zw erbow ać trzech  lo tn ików , k tó rzy  o ile  m ożności 
z w ie lk im  a p a ra te m  s taw ią  się do dyspozycji N aczeln ika. N iebaw em  w yślę  k ilk u  
ludzi, podoficerów  o raz s ie rżan tów  oraz dw óch  lub  cz te rech  szoferów  do S łupcy. 
O koło now ego ro k u  p rzy jedz ie  m ój b ra t  W ito ld 4, podpor[uczn ik] p rzy  oddziałach  
te lefon icznych  w  a rm ii n iem ieck ie j, k tó ry  odby ł k am p[an ię] n a  w schodzie i na  
zachodzie, a  w róc ił co dop iero  z fro n tu  nad reńsk iego . P o siad a  dosta teczne  d ośw iad ­
czenie w  służb ie  te lefon icznej i w  całej o rg an izac ji te j gałęzi.

W edług  w skazów ek  m a jo ra  M atuszew sk iego  p rzesy łam  rów nocześn ie  o s ta tn ie  
n u m ery  „D ziennika P oznańsk iego” i „ K u rie ra ” 5, co czynić będę  i nadal, o ile  
w  ten  sposób p rzesy łk a  okaże się p rzyśp ieszoną. Z apo trzebow ałbym  „N ow ą G a­
ze tę” 6 — przesy łkę  sta łą .
D nia 16 X II 19 [18] (—) Je rzy  H ulew icz

Za zgodność ppor. Z adora  S kobow ski
Odpis, rękopis  
A B , I, 1, k. 188— 190

4 W ito ld  H u le w ic z  (1895-1941), p o e ta ,  p o w ie ś c io p is a rz  i t łu m a c z .
6 „ K u r i e r  P o z n a ń s k i ” .
6 D z ie n n ik  w a r s z a w s k i  w y d a w a n y  w ó w cz a s  p rz e z  g ru p ę  z w o le n n ik ó w  J .  P ił s u d s k ie g o .

5

1918 g ru d z ień  17. P oznań  — R elac ja  J . H ulew icza.

Do N aczeln ika  P ań stw a!
Dziś ran o  o godz. 3 w y jech a li z P o zn an ia  do W arszaw y z ra m ie n ia  k o m isa ria tu  

[N].R.L. K o rfan ty , S eyda, A dam ski. W yjazd  te n  o ty le  p rzypadkow y , że u p a trz e n i 
p ie rw o tn ie  d r  M e is s n e r4, d r  K ry s ie w ic z 2 i N o w ic k i8 (B. C h rzanow sk i odm ów ił) 
w y jechać  n ie  m ogli z innych  pow odów . W o sta tn ie j chw ili w ysłano  ta m ty c h  
trzech.

P ró b a  re k o n s tru k c ji g ab in e tu  z udz ia łem  zaboru  prusk iego . D ecyzja zapad ła  
pod w p ływ em  ze rw an ia  sto su n k ó w  z N iem cam i p rzez N aczeln ika. D elegaci w iozą 
z sobą szczegółow y p lan  p ostu la tów . Co do tyczy  p o lity k i w ew n ę trzn e j, to po stu la ty  
te  są dość w olnościow e, sądzę, że tak że  i p rzez lew icę K ongresów ki p rzy ję te  być  
mogą, jed n ak ż e  w szystk ich  szczegółów  n ie  znam . N astęp n y m i żąd an iam i są p u n k ty : 
1 . aby  n a  czele rząd u  n ie  s ta ł by ły  a k ty w is ta  (ani człow iek sk ra jn ie  p a rty jn y ), 2 . aby 
w reszcie  rząd  n ie  by ł a n ty k o a licy jn y  (m ocarstw a zachodnie). O ile w chodziliby  
w  rach u b ę  jak o  członkow ie przyszłego  g ab in e tu  K o rfan ty  i A dam ski, to w y w o ła ­
łoby tu  w  sfe rach  d em o k ra ty czn y ch  rozgoryczenie , pon iew aż ci dw aj panow ie n a ­
leżą do typow ej tu te jsze j re ak c ji. W  sposób n iegodny [głoszą] op in ię  na  te re n ie  
dzieln icy  p rzeciw  K o m en d an to w i naczelnem u i do tychczasow em u rządow i. A dam ski 
innym  ak cen tem  ogłosił w  p len u m  S ejm u  D zielnicow ego, że N aczeln ik  ka teg o ry cz ­
n ie  odm ów ił ja k ie jk o lw ie k  pom ocy d la  zaboru  prusk iego . F o rm a tego ośw iadczen ia  
b y ła  tego ro d za ju , że w yw oła ła  liczne ok rzyk i: hańba! A dam sk i też rzu c ił hasło ,

1 C ze s ła w  M e is s n e r  (1879-1950), le k a rz ,  d z ia ła c z  N D , c z ło n e k  N R L.
2 B o le s ła w  K ry s ie w ic z  (1862-1932), le k a rz ,  p o l i ty k  e n d e c k i,  p re z e s  N R L .
3 S ta n is ła w  N o w ic k i (1870-?), d r u k a r z ,  d z ia ła c z  ZZi? i N a ro d o w e g o  S t r o n n ic tw a  R o b o tn i­

kó w , m a r s z a łe k  S e jm u  D z ie ln ico w e g o .
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że  dążyć w inn iśm y , by  w  zaborze  p ru sk im  do bard zo  luźnego  zw iązku  p rzy s tąp ić  4. 
K o rfan ty  zaś zachow yw ał się ta k  m ało  pow ażnie, a g ita c y jn ie  i rubaszn ie , że n ie  
sposób tego sch arak te ry zo w ać . N a jzn ak o m itszy m  by łby  w y b ó r B ern [a rd a ] C h rz a ­
now skiego, a  p rzy ję lib y  go z zadow olen iem  n ieom al w szyscy.

Pozw olę sobie też zauw ażyć, że d la  u trz y m a n ia  całe j s iln e j łączności w  po lityce  
rząd u  i w  po lityce  P oznańczyków , bo są  to  n ie s te ty  o d ręb n e  po lityk i, by łoby  bardzo  
pożądane, gdyby  do g ab in e tu  p rócz o fic ja ln y ch  p o lityków  poznańsk ich  w szed ł jed en  
z tu te jszy ch  dem okra tów , a ad w o k a t M a rc h le w sk i5 b y łby  najodpow iedn ie jszy .

Do red ak c ji p ism  poznańsk ich  w p ły n ę ły  liczne  p ro te s ty  co do w y słan ia  K o rfa n ­
tego do W arszaw y, p ro te s ty  zb iorow e i po jedyńcze.

Jed n o s tk i k ie ru ją c e  w  P oznan iu  p o lsk im  ru c h e m  w o jskow ym  w ystosow ały  ż ą ­
dan ie  do N.R.L., ab y  ta  n iezw łocznie o k reś liła , jak im  je s t s to su n ek  żołn ierzy  w  P o ­
zn ań sk iem  do K o m en d an ta  i a rm ii, i zag roziła  złożeniem  urzędów . O dpow iedzi je ­
szcze n ie  ma.

K o m isa ria t zan iepoko ił się  k o n fe ren c ją  m ojego  b r a t a 6 i P a lu ch a  i M atu szew ­
skiego i zażądał, aby  rozm ow ę tę  uznano  za n ie is tn ie jącą . J a k  K o m isa ria t tw ierdz i, 
m a jo r w in ien  by ł ko n fero w ać  z [N aczelną] R adą  L udow ą. O dpow iedź b ra ta  b y ła  
odm ow a. D alej b ra t  zap y ta ł w ręcz, czy M aciaszek m a przyw ieźć  do P oznan ia  
byłego gen. M ichaelisa  z w iedzą  K om en d an ta?  B ra t o trzy m a ł odpow iedź w y m ija ­
jącą . W yznanie to i odpow iedź o tw orzy ła  w ie lu  członkom  [N.]R.L. oczy na s to su n ek  
R ady do N aczelnika.

J. H u lew icz

T e k s t  sporządzony na podstaw ie  
relacji te le fon icznej ,  rękopis.
A B ,  I, 1, k. 191— 194.

4 T zn . lu ź n e g o  z w ią z k u  z p o z o s ta ły m i z ie m ia m i p o ls k im i.
5 B o le s ła w  M a rc h le w s k i (1884-1922), p r a w n ik ,  c z ło n e k  N D , r e f e r e n t  p o l i ty c z n y  N R L. 
6 B o h d a n .

6

1918 g rudz ień  26. K ościanki. — S p raw o zd an ie  J . H ulew icza.
Do N aczeln ika  P ań stw a !

S p raw o zd an ie  V III.
D zisiaj o godzin ie  1/2 9 w ieczorem  p rzy jed z ie  do P o zn an ia  P ad e rew sk i w raz  

z w o jskow ą m is ją  fran cu sk o -an g ie lsk ą . W obec do tychczasow ej p o lity k i N [aczelnej] 
R ady L udow ej w zględem  N aczeln ika  P a ń s tw a  — w  po ro zu m ien iu  m oim  z k a p ita ­
nem  Ł ap iń sk im  1 w idzim y  konieczność zasięgnięcia  ścisłych  in s tru k c ji w p ro s t z B e l­
w ederu . D latego w y jad ę  ju tro  do W arszaw y, aby  n a z a ju trz  o ile  m ożności s tan ąć  
w  Poznaniu .

K ap itan  Ł ap iń sk i w spom nia ł m i o p rzyw iez ien iu  do O stro w a d ru k ó w  i d o w ia ­
d u ję  się z tego, iż d ru k i te  dosta ły  się  w  ręce  osób zo rien to w an y ch  n iep rzy ch y ln ie  
K om endan tow i. D latego  proszę u s iln ie  o p rzesy łan ie  ta k ic h  p ap ie ró w  n a  ręce  
m o j e .

P roszę, abym  m ógł o trzym ać  o sta teczn ą  odpow iedź n a  te m a t zam ów ień  ry n ­

1 S ta n is ła w  Ł a p iń s k i  (1891-1922), o f ic e r ,  o d  26 X II  1918 d o  14 I 1919 p rz e b y w a ł  w  P o z n a n iu .
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sz tu n k ó w  podług przesłanego  c e n n ik a 2. S p ra w a  o ty le  je s t nag łą , że te raz  jeszcze 
m ogę siod la rzy  zobow iązać, podczas gdy p ó źn ie j m ogą zajść  tak ie  zm iany , że to  
będzie  niem ożliw e. Sądzę w ięc, iż ju tro  za s tan ę  w  B elw ederze  decyzję gotow ą.

W  S łupcy  będzie  m u s ia ł p rzebyw ać  s ta le  u rzędow y odb io rca  dosta rczanych  
przeze  m n ie  ry n sz tu n k ó w , ab y  te  z ra m ie n ia  N aczelnej K om endy  były  ode m n ie  
p rze jm o w an e  i odpow iednio  po tem  rozlo k o w y w an e  w  poszczególnych garn izonach .

P rzy jazd  m ój do W arszaw y  ju tro  je s t ty lk o  m ożliw y, o ile  au tom ob il już  z n a j­
d u je  się  w  Słupcy.
K ośc iank i, 2 6  X II [19]18. Je rz y  H ulew icz

P.S. W iadom ość m oją  o K rz y ż a n o w sk im 3 o ty le  m uszę sp rostow ać, iż w p ie rw  
b y łem  po in fo rm ow any , jakoby  K [rzyżanow sk i(?)] p rzeb y w ał w  B elw ederze, ty m ­
czasem  przebyw a on w  P oznan iu  i n iem n ie j je d n a k  o trzy m u je  odnośne w iadom ości, 
k tó re  udzie la  tam te jsze j N [arodow ej] D em [okracji].
O ryginał ,  rękopis.
A B ,  I, 2, k. 405— 406.

2 M o w a  o z a m ó w ie n iu  rz ą d o w y m  n a  e k w ip u n e k  d la  a r m i i  p o ls k ie j .
3 C h o d z i p ra w d o p o d o b n ie  o p o z n a ń s k ie g o  d r u k a r z a  i  w y d a w c ę , P io t r a  K rz y ż a n k ie w ic z a  

(1856-1930).

7

1918 g rudzień  26. K ościanki. 8  R a p o rt S. Ł apińsk iego .

R ap o rt n r  3.

D o jechałem  do K ościanki. D zisiaj w y jad ę  do P oznania. M am  trochę  k ło p o tu , 
gdyż p a n  M aciaszek w y jech a ł do G d ań sk a  n a  sp o tk an ie  P aderew sk iego  podobno 
i gen. H a lle ra , w ięc na  raz ie  n ie  m am  się do kogo zgłosić.

W  K ośc iankach  spo tka łem  się z p. B. H ulew iczem , szefem  sz tabu  po lsk ich  
w o jsk  w  P oznańsk iem  i cz łonkiem  R ady  Ż o łn ie rsk ie j, i o trzym ałem  od n iego 
tro ch ę  in fo rm ac ji.

P o b y t w  K ościankach  u tw ie rd z ił m n ie  jeszcze b a rd z ie j w  p rzekonan iu  o po­
trzeb ie  założenia „stan icy  p a k u n k o w e j” 1 w  K aliszu , obsadzen ia  te j p rzez sp ec ja l­
nego o ficera , k tó ry  by  reg u lo w ał łączność z P o zn ań sk iem  i p e łn iłby  do tego fu n k c je  
w yw iadow cze.

J a k  n a jp ręd ze j trzeb a  nad esłać  sam ochód do S łupcy , gdyż w sk u tek  b ra k u  jego 
w iadom ośc i w ysy łane  przez p an a  H ulew icza  nadchodzą  do B elw ederu  dosyć późno. 
T ak  sam o koniecznym  je s t p rzysp ieszen ie  zarząd zen ia  o u s taw ien iu  a p a ra tu  „H y- 
g en sa” w  K aliszu.

B ędąc  w  K aliszu  dow iedzia łem  się, że p an  d r  S . 2 z m in is te rs tw a  sp raw  w o j­
skow ych  p rzek aza ł b ibu łę  do O strow a d la  p. R ow ińsk iego  [? ]3. To m ija  się z celem , 
gdyż p. R ow ińsk i je s t zbliżony do o r ie n ta c ji [N aczelnej] R ady  L udow ej w  P o zn a­
n iu , n a to m ia s t nadesłan ie  odpow iedn ie j b ib u ły  p an u  H ulew iczow i do K ościanek  
p rzez S łupcę  je s t bardzo  w skazane. T rzeba , aby  k to ś  z a ją ł się tą  sp raw ą.

1 T j .  p u n k t  p rz e s y łk o w y  i łą c z n o ś c i m ię d z y  W a rs z a w ą  a P o z n a n ie m . 
2 B r a k  w ia d o m o śc i.
3 N ie  m a  in fo r m a c j i .
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Z P oznańsk iego  m a ją  zam iar w ysłać  oddział z 300 żo łn ierzy  na  pom oc d la  
L w ow a.

O prócz o ficera  łączności, kon iecznym  jest w ysłan ie  do K alisza  [lub] S łupcy  
jednego  i n t e n d e n t a ,  d la  zorgan izow an ia  zakup ionych  m a te ria łó w  w o jen n y ch  
w  P oznan iu , gdyż do tąd  ro z d ra p u ją  to  oddziały  [m iejscow e?] i n iew ie le  dochodzi do 
W arszaw y. C eny m a te ria łó w  w o jen n y ch  są n iskie. C ena rzęd u  końsk iego  z siod łem  
loco P oznań  od 200 do 250 m arek . M ożna nabyć jeszcze dużo bu tów , up rzęży  za 
ceny n iebyw ale  n isk ie  w  po ró w n an iu  do cen w  K ró l [lestw ie] Polskim .

Ł ap iń sk i kap .

Oryginał, rękopis.
A B ,  I, 2, k. 407— 408.

8

1918 g rudz ień  26. K ościanki. — N o ta tk a  S. Ł ap ińsk iego .

Do N aczelnego D ow ództw a w  B elw ederze. 
W K ośc iankach  dow iedzia łem  się o p rzy jeździe  P ad e rew sk ieg o  z m isją  złożoną 

z oficerów  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich  do P oznan ia  1. Po  rozm ow ie z p. Je rzy m  H u le ­
w iczem  przyszliśm y  do p rzek o n an ia , że należałoby , aby  się z P ad erew sk im  m ogli 
w idzieć p rzed staw ic ie le  tych  s tro n n ic tw  Poznańsk iego , k tó re  n ie  godzą się na  
p o litykę  u p ra w ia n ą  przez [N aczelną] R adę  L udow ą. T ak  sam o pożądanym  jest, 
by z n im  m ógł się w idzieć m ąż zau fan ia  K om endan ta . A by o trzy m ać  b liższe w sk a ­
zów ki co do postępow ania  i d y rek ty w y , m a się udać  do W arszaw y pan  — Je rz y  
H ulew icz.

Pon iew aż zależy tu  na  czasie, na leża łoby  u ła tw ić  p an u  J. H ulew iczow i m ożność 
porozum ien ia  się z K om endan tem .

Ł ap iń sk i kap. sz t[abu] g [enera lnego]
Oryginał, rękopis.
A B ,  I, 2, k. 368— 369.

1 P r z y ja z d  I. P a d e re w s k ie g o  do  P o z n a n ia  n a s tą p i ł  w ie c z o re m  26 X II  1918.

9

1918 g rudz ień  28. P oznań . — R ap o rt S. Ł ap ińsk iego .

R ap o rt n r  4.

Dn. 26.12.18. w jech a ł w itan y  n iezw ykle  ow acy jn ie  do P oznan ia  P ad erew sk i.
Dn. 27.12.18. [po] p o łu d n iu  N iem cy u rząd z ili kon trp o ch ó d  z ry w a jąc  sz tan d a ry  

p ań s tw  koalicy jnych . Doszło do s ta rć  z P o lak am i i s trza łów . N ad w ieczorem  liczba  
u ta rczek  się zw iększyła. P o lacy  o p anow ali Z am ek. B roń  rozdzielono  pom iędzy  
żo łn ierzy  daw nych , k tó rzy  ocho tn ie  śpieszyli. W nocy za ję to  i obsadzono dw orzec 
ko le jow y  i k ilk a  innych  w ażn ie jszych  p u n k tó w  i gm achów . P u n k te m  oporu  b y ł 
„B azar”. Z po lecen ia  N aczelnej R ady  [L udow ej] dow ództw o o b ją ł pan  M aciaszek , 
z zaw odu ad w okat, rezerw ow y  o ficer, k tó ry  ja k  sam  o sobie m ów i, je s t p a rta czem  
i fuszerem  w  sp raw ach  w ojskow ych. O chotnicy  zg łaszali się m asam i. O ile m ogę 
sądzić, u z b r o j o n o  [o] k o ł o  1500 l u d z i ,  n ie licząc S traży  O byw ate lsk ie j i k o m ­
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pan ii bezp ieczeństw a. R azem  ogólna ilość P o lak ó w  dochodziła do 5 5 0 0  l u d z i ,  
z ab ran o  przeszło  100 k a r  [abinów ] m a s z  [ynow ych]. Z p ro w in c ji zaczęły n a d ­
ciągać oddzia ły  na  pom oc d la  P oznan ia . W śród  N iem ców  szerzy ła  się pan ika . 
P oznań  w y g ląd a ł tak , ja k  W arszaw a w  czasie ro z b ra ja n ia  N iem ców . Sam ochody 
na u lic ach  z k ar[ab in am i] m asz[ynow ym i]. G dzie n iegdzie  strza ły .

N acze ln a  R ada L udow a by ła  n iezadow o lona z ty ch  w y p ad k ó w  i s ta ra ła  się 
im  u k rę c ić  łeb. Ju ż  ra n o  dn. 28.12.18. p an  M aciaszek  w y d a ł rozkaz, że należy się 
zachow yw ać w yłączn ie  defensyw nie. J e d n a k  żo łn ierze  n a  w ła sn ą  ręk ę  w  dalszym  
c iągu  ob sad za li gm achy  i ro z b ra ja li N iem ców . N aczelna  R ada L udow a czekała  do 
p e r t r a k ta c ji  z N iem cam i. Dn. 28.12.18. po p o łu d n iu  zaw arto  u k ład  z N iem cam i, 
na m ocy k tó reg o  k o m en d an tem  sił zb ro jn y ch  m ia s ta  P o zn an ia  je s t pan  M aciaszek, 
pom ocn ik iem  i zastępcą  jego kap. szt. gen. A n d ers  (N iem iec) 1. L udności cyw ilnej 
o d b ie ra  się b roń . D aw ne pozw olen ia  n a  noszen ie  b ro n i są n iew ażne. Ż ołn ierze w y ­
chodzą n a  u lice  z b ro n ią  w  rę k u  ty lk o  w  sp ra w a c h  służbow ych. Po godzinie 5 
po p [o ]ł[udn iu ] n ie  w olno  w ychodzić na  u licę  bez sp ec ja ln e j p rzepustk i. U k ład  ten  
w yw oła ł obu rzen ie  w śród  „M łodych P o lak ó w ” 2 i n iek tó ry ch  w ojskow ych , k tó rzy  
zam ie rza ją  założyć p ro test.

Ł ap iń sk i kap . sz tabu
O ryginał ,  rękopis.
A B , I, 2, k. 435— 436.

1 in n e  ź ró d ła  p o d a ją  A n d e rs c h , o o s o b ie  b r a k  in fo r m a c j i .
1 M o w a  o d z ia ła ją c y m  w  la ta c h  1918-1926 „ Z w ią z k u  M ło d e j P o ls k i” , l ib e ra ln o -d e m o k ra ty c z ­

n e j o r g a n iz a c j i  in te l ig e n c j i  p o z n a ń s k ie j .

10

1918 g rudz ień  30. Poznań . — R ap o rt S. Ł ap ińsk iego .

R ap o rt n r  6 .

M ężem  zau fan ia  N aczelnej R ady  L u dow ej b y ł pan  m ecenas M aciaszek, re z e r­
w ow y p o dpo ruczn ik  a r ty le r i i  c iężkiej. J a k o  w o jskow iec  je s t to , w ed ług  jego w ła s ­
nych słów , „partacz  i fu sz e r”. M iędzy n im  a por. P a lu ch em  i por. H u le w ic z e m 1 

trw a ła  o tw a r ta  w alka . P a lu ch , w o jskow iec  w  całym  znaczen iu  tego słow a, p rz y ­
pom ina n ieboszczyka W yrw ę, n ie  m ógł znieść (cyw ilnych) zapędzeń  pana  M aciaszka. 
H ulew icz m ia ł dużo zastrzeżeń  pod w zg lędem  p o litycznym  i ciążył ku  W a r­
szaw ie.

G dy w y b u ch ła  sam oczynn ie  w a lk a  na  u licach  P oznan ia , M aciaszek  ob ją ł do ­
w ództw o n ad  s iłą  zb ro jn ą  Poznańsk iego . P o siad a ł je d n a k  za m ało  w ojskow ych  
w iadom ości i n ie  ro zu m ia ł zupe łn ie  żo łn ierza  n iezo rgan izow anego , k tó rego  do b o ju  
pchała  w ia ra , in s ty n k t, d la tego  w yw oła ł pow szechne o b u rzen ie  ty m  sobie i dołu  
i góry. Z jed n e j s tro n y  za rzucan o  m u, że n ie  u m ia ł opanow ać żo łn ierza i będzie  
bolszew izm , z d ru g ie j, że n ie  poszedł n a  o s tre  i n ie  p rzepędz ił z P oznan ia  N iem ców . 
N aw et n a p a d li n a  jego m ieszkan ie  żo łn ierze  i chcie li się z n im  rozp raw ić  d o sad ­
nie. N ie zas ta li go w  dom u.

D n ia  29.12.18. na N.R.L. w  P o zn an iu  zosta ł p rzypuszczony  a ta k  z dw óch stron . 
P o lityczn i „M łodzi P o lacy ” , k tó rzy  zarzuca li m u, że n ie  idzie  na  o stro  z N iem cam i, 

1 J e r z y
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od d e legac ji żo łn ierzy , że n ie  m a głow y an i o rgan izacji. W ty m  czasie n ad jec h a ł 
do P o zn an ia  z B erlin a  kap. T a c z a k 2, k a p ita n  w o jsk  n iem ieck ich , doskonały  lin io ­
w y o ficer, dow ódca b a ta lio n u  n iem ieckiego , n a s tęp n ie  by ł w  In sp [ek to rac ie ] 
W yszkol[enia] W ojsk  P o lsk ich  w  W arszaw ie. Po  11 lis to p ad a  w stą p ił do a rm ii 
po lsk ie j, p rzydzie lony  został do S z tab u  G enera lnego  i w y słan y  do B erlin a  d la  za ­
k u p ien ia  b ro szu r. O dbyła się n a ra d a  K o m isa ria tu  N.R.L. i zw rócono  się do niego 
i m nie , abyśm y  o b ję l ia n a s tęp u jące  fu n k c je : kap. T aczak  dow ódca s ił zb ro jn y ch  
w  zabo rze  n iem ieck im , ja  jego szef sztabu . D ow ództw o sił zb ro jn y ch  zależne je s t 
od N aczelnej R ady  L udow ej. S to su n ek  ta k i je s t m iędzy  rząd em  p a rla m e n ta rn y m  
a  n acze lnym  dow ództw em  w ojsk . K w estia  w ypow iedzen ia  w o jny  N iem com  zależy 
od N .R.L. O becnie N.R.L. postan o w iła  n ie  zryw ać sto sunków  z N iem cam i, n ie  
w ypow iadać  im  w ojny , lecz o rgan izow ać siłę  zb ro jn ą  i zachow ać się defensyw nie. 
O g ran icach  m a decydow ać K ongres 3. W ażnym  d la  m nie  je s t w  te j sp raw ie  o trzy ­
m an ie  in s tru k c ji ja k  n a jszy b c ie j z B elw ederu . Czy m am y iść n a  całego z N iem cam i 
czy też  n ie  z ry w a jąc  z n im i o rgan izow ać co się da. P ro szę  dać  te leg ra ficzn ie  do 
K alisza, s tam tąd  do m nie, na  raz ie  ad re s : Poznań , P lac  W ilh e lm o w sk i4 10, p en s jo ­
n a t G rab o w sk ie j, W P H ulew icz d la  m nie.

Jednocześn ie  zosta ła  w y su n ię ta  d ru g a  sp raw a  — ślu b o w an ia  w o jska  na 
N [aczelną] R adę L udow ą. J e s t  opozycja prezciw  tem u. N a raz ie  je d n a k  nie  dosyć 
silna. G dyby doszło do ślu b o w an ia  w o jsk  na N [aczelną] R adę L udow ą, czy m am  
w y stąp ić  z w o jsk  tu ta j  fo rm ow anych , czy też d a le j p row adzić  p racę . N a tu ra ln ie  
ja  tego  ś lubow an ia  n ie  złożę.

U w ażam , że kap. T aczak  obecn ie  je s t bard zo  p o trzebny  w  P oznan iu , d latego  
kon iecznym  je s t w ed ług  m nie, ab y  S z tab  G en era ln y  w  W arszaw ie, gdzie m ia ł się 
s taw ić  31 g ru d n ia , pozw olił m u  zostać n ad a l w  P o zn an iu  i p row adzić  tę  pracę. 

Jeże li będą  w y sy łan i o ficerow ie z W arszaw y  ze S z tab u  G enera lnego  lub  M in i­
s te rs tw a , to  n iech  się oni zg łaszają  do m nie. W iadom ość o m n ie  o trzy m a ją  w  N a­
czelnej R adzie  L udow ej. G dyż d o w iad u ję  się te raz , że p rzy jeżdża  z W arszaw y  ten  
lu b  ów  oficer z ro zm aity m i po lecen iam i, a ja  z n im  n ie  m ogę się sk o n tak tow ać , 
m im o tego, że szukam  ich po m ieście.

Czy fo rm o w an ie  b a ta lionów  poznańsk ich  (pow stańczych) w  K alisk iem  je s t 
w sk azan e  d la  W arszaw y czy też nie. O ddziały  te  u w aża ją  się za zależne od N.R.L.

Ł ap iń sk i kap. szt.g.
Oryginał,  rękopis.
A B ,  I, 2, k. 475— 479.

a  W  o ry g in a le  „ b y  o b ję l iś m y ” .
2 S ta n is ła w  T a c z a k  (1874-1960), g e n e r a ł  W P , p ie rw s z y  od  28 X II  1918 do  16 I 1919 d o w ó d c a  

w o js k  p o w s ta ń c z y c h .
3 T j. k o n f e r e n c ja  p o k o jo w a .
4 O b e c n ie  P la c  W o ln o śc i.

11

1919 styczeń  1. Poznań . — R ap o rt S. Ł apińsk iego .

R ap o rt n r  7.
1. R ada N aczelna L udow a sto i n a d a l na  s tanow isku , że n ie  m a  w o jny  z N iem ­

cam i, tym czasem  oddziały  n iem ieck ie  są ro zb ra jan e  i za jm ow ane  m iasta  oraz 
tw orzone  po lsk ie  w zg lędn ie  p o lsko -n iem ieck ie  zarządy . W P oznan iu  p e r t ra k tu je  się 
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z m in is tra m i n ie m ie c k im 1, k tó rzy  p rzy b y li z B erlina . Jednocześn ie  toczą się  po­
ty czk i n a jw ięk sze  w  okolicy G niezna. W b rew  d y re k ty w ie  w y d an e j [przez] a N .R.L., 
zachow yw ać się spoko jn ie  w  s to su n k u  do N iem ców , b ro n ić  ty lk o  tego, co się w zięło  
i n ie  czynić ag resyw nych  kroków , sam  żo łn ierz  rw ie  się do b o ju , w y p ad a  z koszar 
i zb ro i się.

2. B ra k  jedno litego  w o jska  i k ie ro w n ic tw a . O bok W ach un d  S ich e rh e itsk o m - 
p a g n e 2 w y s tęp u je  S traż  L u d o w a 3, S o k o li4. O ddziały  n a  p ro w in c ji różnej w a rto śc i 
bo jow ej, często i p ierw szej k lasy  żołnierz. K om petenc j[e] dow ództw a n ie o k reś lone  
i n ie  u znaw ane , w sk u tek  tego zam ęt, a  żo łn ierz  n a d a je  in ic ja tyw ę. D ow ództw o 
G łów ne n a  zabór p ru sk i jeszcze za m łode, by m ogło zu p e łn ie  to  u jąć  w  sw e 
ręce.

3. M iasto  P oznań  n ie  je s t jeszcze o p anow ane  zupełn ie . 5.p.[ułk] cięż[k iej] 
a r t[y le r ii]  i lo tn icy  n ie  są ro zb ro jen i w  n ie k tó ry c h  fo r ta c h  [...] b . K om enda  nad 
m iastem  je s t po lsko -n iem iecka  i spoczyw a w  ręk u  p an a  M aciaszka, k tó ry  w p ro ­
w adza  n iezw yk ły  chaos. W o sta tn im  d n iu  w yw ołało  w ie lk ie  obu rzen ie  w ypuszcze­
n ie  z b ro n ią  [...] c 6 .p[u łku] p[iechoty] z P oznan ia , k tó ry  szczególnie p row o k acy jn ie  
zach o w y w ał się w  s to su n k u  do P o laków . U chw ała  zosta ła  pow zię ta  bez obecności 
społ[eczności] w o jskow ych  m iędzy m in is tra m i a  posłam i K o rfan ty m  a T rą m p - 
czyńsk im .

4. N a p row inc ji opanow ane są  W itkow o — G niezno  — (W rześnia) — W ąg ro ­
w iec, Szam otu ły , O palenica, Ś rem , J a ro c in  — O strów .

5. W ojska n iem ieck ie  g rom adzą się w  w iększych  ilościach w  N akle, w  P ile, 
w  okolicy  K rzyża, Z bąszynia . Są to oddziały  H e im atsch u tzu  — O st [...] d , w ojsko  
n iem ieck ie  z V. K orpusu . M ają  a r ty le r ię  c iężką i podobno n iezły  n as tró j.

6 . Do 31.12.18 p rzek roczona zosta ła  g ran ica  przez oddziały  po lsk ie  z K ró les tw a . 
Część ich  doszła do G niezna. Podobno  w iększe oddziały  id ą  z K alisza. N ie w iem , 
czy w  obecnej sy tu ac ji je s t w skazane  tego ro d za ju  działan ie .

7. P o trzeb a  k ilk u  o ficerów  do p racy  w  kom endach .
Ł ap iń sk i kap.

O ryginał,  rękopis.
A B ,  I, 2, k. 422— 423.

a W  o ry g in a le  „ w y d a n e j  z N R L ” .
b  F r a g m e n t  n ie c z y te ln y .
c W y ra z  n ie c z y te ln y .
d  F r a g m e n t  n ie c z y te ln y .
1 M o w a  o p e r t r a k ta c ja c h ,  k tó r e  to c z y ły  s ię  o d  27 X II  1918 do  8 I 1919.
2 W ła śc iw ie  „ W a c h t u n d  S ic h e r h e i ts d ie n s t” (S łu żb a  S tr a ż y  i B e z p ie c z e ń s tw a ) .
3 O rg a n iz a c ja  w o js k o w o - p o l ic y jn a  śc iś le  p o d p o rz ą d k o w a n a  N R L , p o w o ła n a  do  ż y c ia  27 X I 

1918 w  m ie js c e  S t r a ż y  O b y w a te ls k ie j .
4 C z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  G im n a s ty c z n e g o  „ S o k ó ł” .

12

1919 styczeń  10. K ościanki. — S p raw o zd an ie  J. H ulew icza.

T eleg ram . Do N aczeln ika  P ań s tw a !

S p raw o zd an ie  X III.

T e leg ram  m a jo ra  M atuszew sk iego  o trzy m ałem  dop iero  dzisiaj. O dpow iedn ie  
p ro te s ty  itp . zo rg an izu je  się tu  — ja k  n a jw c z e śn ie j1. Z p o d pu łkow n ik iem  S t.[ach ie-

1 D o ty c z y  r e a k c j i  n a  z a m a c h  M . J a n u s z a j t i s a  i  in n y c h  z 4/5 I 1919.
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w iczem ] 2 ro zm aw ia ł trz y  d n i tem u  pew ien  o ficer — dow borczyk  i w  m n iem an iu , 
że S t.[achiew icz] je s t w  opozycji do K o m en d an ta , zw ierzy ł m u  ta jem n icę  o p la n o ­
w anym  d ru g im  zam achu . W porozum ien iu  z pod p u łk o w n ik iem  S t[ach iew iczem ] 
donoszę o tym  na  w szelk i w ypadek . Ile  w  ty m  p raw d y  tru d n o  to  stw ierdzić .

Pod w pływ em  dzia ła lności o rgan izac ji „M łodych P o lak ó w ” op in ia  sy s tem a­
tyczn ie  zw raca  się coraz w y raźn ie j p rzec iw  p o lityce  o b s tru k cy jn e j [N aczelnej] R ady  
L udow ej poznańsk ie j. W k ró tce  p o jaw ią  się energ iczn ie jsze  ak cen ty  nasze n a  ze­
w nątrz . W ojsko zw arc ie  (poza n ie licznym i jed n o s tk am i w śród  oficerów ) dąży  do 
bezw arunkow ego  p odpo rządkow an ia  się K om endan tow i. T aczak  je s t go rącym  zw o­
lenn ik iem  N [aczelnej] R ady  L udow ej.

P roszę  u siln ie  o k ró tk ie  o k reś len ie  s to su n k u  p rzyby łego  do P o zn an ia  D o w b o ra - 
-M uśnick iego  8 do K om endan ta . To d la  n iezbędne j in fo rm ac ji.
K ościank i 10 I 19. Je rz y  H u lew icz

Oryginał, b lank ie t  te legram u.
A B ,  I, 2, k. 620, 622.

* J u l i a n  S ta c h ie w ic z  (1890-1934), g e n e r a ł  W P , o d  3 I 1919 s z e f  s z ta b u  D o w ó d z tw a  G łó w n e g o  
w  P o z n a n iu .

* J ó z e f  D o w b ó r M u śn ic k i ( 1867-1937), g e n e r a ł  W P , o d  16 I 1919 d o w ó d c a  w o js k  p o w s ta ń c z y c h .

13

1919 styczeń  20. [Poznań] — S p raw o zd an ie  J . S tach iew icza .

Do N aczelnego  D ow ództw a — B elw eder.

P ism o Z b ig n ie w a a l  z 16 b.m . o trzym ałem . W zw iązku  z ty m  m eld u ję , co 
n as tęp u je : gen. M uśn ick i z ab ie ra  się tu  do o rg an izac ji n a  w ie lk ą  skalę. O becnie 
sfo rm ow ane  oddziały  ochotnicze tr a k tu je  jak o  tym czasow ą efem erydę , k tó ra  się 
rozleci z chw ilą  u s tan ia  w a lk  (s tanow isko  dosyć złudne). P rz y s tą p ił zaś od razu , 
na k ad rach  sw oich oficerów  do fo rm o w an ia  b 1 dyw [izji] p iech[o ty] — (na raz ie  
1 . p[ułk] strz[elców ] w ie lkopolsk ich), 1 p[u łk] a r t[y le r ii] , 1 p [u łk] strz[elców ] 
konn[ych] i odpow iedn ich  oddziałów  techn icznych . T en sy s tem  bardzo  się p o zn a­
n iakom  podobał, zw łaszcza że gen. M [uśn ick i] p o tra f ił sobie zyskać zau fan ie  k ilk u  
w stęp n y m i zarządzen iam i oraz tym , że aw a n su je  tu te jszy ch  podoficerów  na  p odpo ­
ruczników , czym  od razu  za tk a ł gębę b u n to w n ik o m  w  w ojsku . O ficerow ie, k tó ry ch  
z sobą przyw iózł, są d o b ran i bard zo  s ta ra n n ie  i p o s tęp u ją  tak to w n ie . T ak, że s ły ­
chać na  ogół głosy pochw ały . Jednocześn ie  d a je  się odczuw ać ten d en c je  m ożli­
wego fo ry to w an ia  tu te jszego  m a te ria łu  oficerskiego. 

D zisiaj ogłasza N [aczelna] R [ada] L udow a pobór tym czasow y roczn ików  1898, 
[18]99 i [1]900. Da to  m a te r ia łu  żo łn iersk iego  i rek ru ck ieg o  sporo , ta k  że trz e b a  
się liczyć z re a ln ą  m ożliw ością stw o rzen ia  k o rp u su  w  szybk im  tem pie. R achow ać 
zaś n a  sk o m prom itow an ie  się D ow bora przez o ficerów  zby t siln ie  liczyć n ie m ożna.

Do m n ie  p łon ie  D ow bór n adzw ycza jnym  — n ie  w iem  skąd  pochodzącym  za ­
u fan iem  — tak , że każdy m ój w n iosek  je s t zaw sze p rzy ję ty .

a N a m a rg in e s ie  p o c h o d z ą c y  od  in n e j  o s o b y  d o p is e k  — K a s p rz y c k i,  
b w  o r y g in a le  „ f o r m a c j i” .
1 Z b ig n ie w  K a s p rz y c k i (u r . 1891 r.), g e n e r a ł  W P , o d  X I 1918 s z e f  O d d z ia łu  II I  S z ta b u  G e ­

n e ra ln e g o .
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Godz. 7.30 po p[o łudn iu ]. P rzed  ch w ilą  p ęk ła  bom ba. W brew  m oim  p rz e d s ta ­
w ien iom  u stan o w iła  N.R.L. i p rzy s ła ła  tu ta j  n a s tę p u ją c ą  ro tę  p rzys ięg i: „W obliczu 
B oga [...] c ślu b u ję , że tob ie  O jczyźnie m o je j d i sp raw ie  całego N arodu  Polsk iego  
zaw sze i w szędzie służyć będę, że K ra ju  O jczystego  i d ob ra  narodow ego do o s ta t­
n ie j k ro p li k rw i b ron ić  będę, ż e  K o m i s a r i a t o w i  N a c z e l n e j  R a d y  L u ­
d o w e j  w  P oznan iu  i dow ództw u  e i p rze łożonym  sw oim , m ianow anym  przez 
ten że  K o m isa ria t, zaw sze i w szędzie posłu szn y m  będę, że w  ogóle ta k  się zachow ać 
będę, ja k  to  p rzysto i na  m ężnego i p raw eg o  żo łn ierza  — P o laka , że po z jed n o ­
czen iu  P o lsk i złożę p rzysięgę żo łn ie rską , u s tan o w io n ą  p rzez po lską  zw ierzchność 
p aństw ow ą. O czyw iście p o staw iłem  sp ra w ę  n a ty ch m ias t, że p rzysięga  ta  w yk lucza  
p o p rzed n ią  i złożyć ją  m ogę ty lk o  o ty le , o ile  zostanę  zw oln iony  z w a rsz a w ­
sk ie j — to  sam o odniosłem  do w szy stk ich  o ficerów  p rzy s łan y ch  z K ró lestw a. 
G en e ra ł n a  to  się zgodził, w sk u te k  czego n a d a ł do gen. S zep ty ck ieg o 2 depeszę, 
k tó ra  n a  pew no  K [o]m [en]d [an ]tow i będzie  przed łożona do rozstrzygn ięc ia . P ro ­
p o n u je  on tam  udzie len ie  d y m is ji w szy stk im  oficerom  odkom enderow anym  do 
P oznan ia . O ile  K [o ]m [en ]d [an ]t n ie  chce pó jść  n a  w o jnę  z M uśnick im , uw ażam  
za w sk azan e  zgodzenie się na  zw o ln ien ie  z p rzysięg i, o ficerow ie  dow borczycy 
bow iem  bez w zględu na w y n ik  decyz ji tu ta j  zo staną  i b ędą  w  dalszym  ciągu 
nap ływ ać . N ie  um iem  sobie zdać sp raw y , ja k ie  ta rc ie  w ew n ę trzn e  ta  sp raw a  
p rzysięg i za sobą pociągnie  w obec tego, że n ie k tó re  oddziały , zw łaszcza b liżej g ra ­
nicy  K ró les tw a , złożyły ju ż  na w łasn ą  rę k ę  p rzysięgę  w ed ług  ro ty  w arszaw sk ie j. 
Na ja k ą ś  opozycję je d n a k  tu ta j n ie  bardzo , m oim  zdaniem , m ożna liczyć. J u tro  
ja  s tan ę  do ra p o r tu , że w  k ażdym  raz ie  n a w e t pom im o zw o ln ien ia  w  W arszaw ie, 
na  N acz[elną] R adę L ud[ow ą] p rzysięgać  n ie  będę  i na  sk u te k  tego poproszę o d y ­
m isję. P rzypuszczam  tedy , że za trzy  do cz te rech  dni, po zdan iu  służby, z jaw ię  
się w  W arszaw ie.

S y tu a c ja  w o jen n a : na  fro n ta c h  n a  ogół spokój, f ro n t został podzielony na 
4 g ru p y  (północną, zachodnią , L eszna i po łudniow ą). T rzy m an y  je s t bard zo  s łab y ­
mi, po części roz łażącym i się do dom u, siłam i. R ezerw  zaś p raw ie , że n ie  m a. 
P o w sta ją  one dop iero  p rzez re g u la rn ą  fo rm ac ję  Igo p[u łku] strz[elców ], k tó ra  
idzie dobrze.

Ze s tro n y  n iem ieck ie j s tan  rów n ież  o p łak an y , p rzychodzą  n a to m ia s t coraz k o n ­
k re tn ie jsz e  w iadom ości o w iększych  s iłach  n iem ieck ich  zb liża jących  się od zachodu. 
H in d en b u rg  3 m a sw o ją  k w a te rę  g ł[ów ną] w e F ra n k fu rc ie  n ad  O drą. G en. D ow bór 
n ie  liczy się z tym  pow ażnie, będąc  p ew nym  w  ty m  w y p ad k u  in te rw en c ji koalicji.

[podpis n ieczy telny] f
Oryginał,  rękopis.
A B ,  I, 3, k. 49— 51.

c F r a g m e n t  n ie c z y te ln y ,  w in n o  b y ć  ,,W  o b lic z u  B o g a  W sz e ch m o g ąc e g o , w  T r ó jc y  Ś w ię te j 
J e d y n e g o  ś lu b u ję ” .

d P o w in n o  b y ć  ,,że  P o ls c e , O jc z y ź n ie  m o j e j ” , 
e  P r a w id ło w o  „ d o w ó d c o m ” , 
f D o p is e k  in n ą  r ę k ą  — J . S ta c h ie w ic z .
2 S ta n is ła w  S z e p ty c k i (1867-1940), g e n e r a ł  W P , 1918-1919 sze f  S z ta b u  G e n e ra ln e g o .
3 P a u l  v o n  H in d e n b u rg  (1847-1934), f e ld m a rs z a łe k  n ie m ie c k i ,  1916-1918 sz e f  S z ta b u  G e n e ­

ra ln e g o ,  1925-1934 p re z y d e n t  R zeszy .
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